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| Rartelowa ekonomja| Szpieg niemiecki schwytany we Francji 


ZNIŻKA PŁAC — ZWYŻKA CEN. 
Nie można się uskarżać, że w dobie 


| kryzysu gospodarczego Opatrzność od- 
| mówiła nam szczęścia posiadania znaw- 
| ców ekonomji. Rodzą się zbawcze idee, 


| wynajdywane są niezawodne lekarstwa | p Gd 


PA 


BRR SREB. 


Fa 


na złagodzenie, jeśli nie pokonanie zu- 
pełne trudności gospodarczych. Prym o- 
czywiście dzierżą bezpośrednio zainie- 
resowani — a więc t, zw. siery gospo- 
darcze, Mężowie przemysłu, zwłaszcza 
t zw. wielkiego przemysłu skartelizo- 
wanego wskazują nieustannie drogi 
wzmożenia produkcji, podniesienia zdol- 
ności konkurencyjnej polskiego produk- 
tu na rynkach zagranicznych itp. Drogi 
te zaś prowadzą — zdaniem tych leka- 

zych poprzez odpowied- 


| rzy gospodarc 
nią politykę celną, odpowiednie kredy- 


ty, obniżenie kosztów produkcji. 

To ostatnie zaś szczególnie bywa ak- 
centewane. Ale możność obniżenia kosz 
tów widzą oni w poważnem uszczup- 
leniu, jeśli nie zupełnem zniesieniu u- 
bezpieczeń społecznych: ograniczeniu 


urlopów robotniczych i pracowniczych. 
Innych możliwości obniżenia kosztów 


się tam nie dostrzega, choć — wiadomo 
— robocizna stanowi, naprzykład w wę- 
glu, tylko 40% kosztów ogólnych, w in- 
nych zaś przemysłach nie sięga nawet 

0%. Nie widzi się przedewszystkiem 
Pnie chce widzieć konieczności obniże- 
nia ceny wyrobów  skartelizowanych, 

tórych wysokość w dzisiejszym stanie 
rzeczy niczem wytłumaczona być nie 


| może. 


Zajrzyjmy nieco do cyfr. 

Wskaźnik cen hurtownych dla wę- 
gla wykazuje niezmiennie cyirę 124,2, 
przyjmując ceny w roku 1927 za 100, 
ceny cementu nawet się podniosły, me- 
tale wykazały bardzo nieznaczną ob- 
niżkę, 

Spójrzmy natomiast na zarobki gór- 
ników i hutników na przestrzeni tylko 
marzec-czerwiec br. Przeciętny zarobek 
dzienny robotnika na kopalni wynosił 
w marcu br, na G, Śląsku 9,69, w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem w kwietniu 8,29, w 
Zagłębiu Krakowskiem 7,38. W hutach: 
w woj. śląskiem 11,92. woj. kieleckiem 
6,96. 

Przytoczone cyfry obejmują we 23 za- 
robek z wszystkiemi dodatkami, wartoś 
cią węgla deputatowego, wartością paź 
nagrodzenia urlopowego, bez potrąceń 
składek do ubezpieczeniowych instytu- 
cyj, podatku i kar. 


Przyjrzyjmy się teraz zarobkom czer- | FUPEETCTOFEES TAT R R JC SAB | = È 
Gdzież szukać tedy. konsumenta wy- 


wcowym. W kopalniach węśla przecie- 

gł zarobek spada z 9,69 dziennie do 
9,09, w hutach żelaza na Śląsku z 11,92 

+ 10,88, w „woj. kieleckiem z 6,96 na 
72. 


Należy zaznaczyć, iż cyfry te nie dā- 
kuj położenia robotnika. gdyż nie 
trują dni przepracowanych przez ro- 
a Gdybyśmy zaś porównali zarob 
ki z lipca br. z zarobkami z 1928 


lipca 
„SE nmietrudnoby było stwierdzić, że i 
obniżki zarobków przekroczyły w nie- 
których działach 50%: 


Paryż. 

jegu niemieckim, 21-letnim Framcisż- 
ku Lutzu, pochodzącym z Badenji, wła- 
dze policyjne komunikują, że przed kil- 
ku dniami zawważono go, jak krążył do- 
koła lotniska wojskowego w Strasburgu. 
osłoną nocy udało mu się dotrzeć 
do jednego z hangarów. Lutz, pozosta- 
jący pod obserwacją, został schwytany 
w chwili, gdy koło Kehl usiłował prze- in 


Pat} O zaaresztowanym Brakowało bowiem wizy francuskiej. 


Przy rewizji osobistej znaleziono przy 
nim dokumenty szyfrowane. Lutza pod- 
dano przesłuchaniu, które trwało cały 
dzień i część nocy. Aresztowany przy- 
znał że jest szpiegiem niemieckim, 
członkiem partji hitlerowskiej i należy 
do organizacji obrony przeciwlotniczej, 
oraz, że przybył do Francji dla wypeł- 
nienia pewnej misji, którą jednak are- 


kroczyć granicę. Dokumenty osobiste |sztowanie udaremniło. 


zaaresztowanego nie były w porządku. 
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MANEWRY NIEMIECKIE. 


Pod Kilsnją odbyły się wielkie manewry lotniczo-morskie przy licznym udziale or- 
ganizacyj cywilnych. — Oto przeciwlotniczy karabin maszynowy Reichwehry na 
pozycji. 


Wymiana 

Stołpce. (Pat.) Wymiana więźniów 
między Polską i Sowietami odbyła. się 
dn. 15 bm. w Kołosowia na granicy pol- 
sko sowieckiej, Formalności, złączone z 
wymianą, rozpoczęły się około godziny 
14-ej, gdyż:o tej porze przybył.do Koło- 
sowa pociąg, wiozący z polski osoby, 
przeznaczone do wymiany. Wymiana ta 
przeciągnęła się do późnej nocy. Sowie- 
ty, o ile dotąd wiadomo. wyjdały 40 wię- 
źniów, a razem z ich rodzinami 91 osób. 
Baranowicze, (Pat.) W dn, 16 wrześ- 
nia © godz, 7,30 rano na stację Barano- 
wicze centralne przybył ze Stołpców po 
ciąg, wiozący b. więźniów politycznych 


więźniów 

z Rosji Sowieckiej, w liczbie 40 osób 

oraz 40 innych osób, członków rodzin. 

Jeden z więźniów politycznych Weryho, 

który miał być również wymieniony. 

zmarł jeszcze w dn. 5 września w Sowie- 

tach. Wśród 

więźniów jest 17-u księży katolickich 
i i prawosławny. 

2-ch z tych księży, mianowicie 

ks. Fedorowicz i ks, Skalski skazani by- 

li na śmierć, 

7-u księży było więzionych w Sołow- 

kach. Są to Bazyli Stysło, Dominik I- 

wanow, Józef Jóźwiak, Stanisław Przy- 

rębel, ks, prałat Leningradu, Franciszek 


Ogłoszenia 

wiadomościach potocznych 

udziela się przy częstem ogłasz 
odn. $ to: Pha 
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Rok XII 
ZEM 
Bujalski, Franciszek Trocki i Wiktor 
Kryweńczyk, 

O godz. 8-ej pociąg przybył na stację 
Baranowicze poleskie, gdzie więźniów 
przy dźwiękach orkiestry powitał sta- 
rosta Neugebauer, burmistrz m, Barano- 
wicze Jarmulski, oraż przedstawiciel 
Czerwonego Krżyża dr. Malkiewicz. 
Więźniowie zostali rozłolkowani w wy- 
najętych dla nich kwaterach, w których 
odbędą 10-dniową kwarantannę. Opie- 
kować się nimi będzie sekcja Czerwone- 
go Krzyża oraz sekcja komitetu przyję- 
cia więźniów politycznych w Baranowi- 
czach. 
| 


Nowa wojna domowa 


Szanghaj. (Pat) W Chinach wy- 
buchła nowa wojna domowa. Guberna- 
tor prowincji Szantungu Han-fu-szu, 
topornie w tysięczną armją, 
D wojenne przeciwko 
Eris RDW ibiey w ciągu ostat- 
nich c: lat sprawował władzę w okręgu 
cze-fu. 

Posiada on 30.000 żołnierzy. Miesz- 
kańcy okolic, objętych akcją a. 
uciekają w popłochu. Japońskie wł 
konsularne odbyły w z Han-fu-szu = 
ferencję w sprawie ochrony tysięcznych 
rzesz obywateli japońskich, zamieszka- 
łych na terenie walk. 


Plany Papena 


Berlin; (Pat.) „„Nuetnbetger Ztg.* 6- 
głasza rewelacyjne informacje o planach 
rządu Papena w związku z zapowiedzia- 
ną rełonmą ustroju Rzeszy. 

Według tych iniformacyj, dotyczą- 
cych części składowe państwa pruskie- 
go zamienione zostaną ma prowincje 
atrybucjach, natomiast kraje związkowe, 
rzeszy © silnie zdecentralizowanych 
jak Bawarja: Badenja, Winterbergja i 
Saksonja zachowają swój udzielny cha- 
rakter. 

„Nuernberger Ztg.” podkreśla. że ín- 
formacje o tych planach został 
twierdzone w berlińskich kołach. Rząd 
Rzeszy za pośrednictwem swego przed- 
sawiciela barona von Lesnera miał już 
nawiązać kontakt z rządem bawarskim, 
który wyraził gotowość póparcia poli- 
tyki Papena. Kanclerz Papen w grudniu 
wyjedzie do Bawarji. Również minister 
spraw wewnętrznych Sayl zamierza u- 


rządzić objazd wschodnich terenów ba- 


robów przemysłowych? Na roli go nie 
znajdziemy, ale trudno dopatrzeć się go 
wśród rzesz pracujących, po każdej zaś 
dalszej obniżce zarobków będzie to co- 
raz mniej realne, 

Możliwości obniżenia zatem kosz- 
tów produkcji upatrywać należy gdzie- 
lindziej, zwłaszcza, jeżeli to obniżenie 
ma mieć istotnie znaczenie dla konsu- 
mentów. Dalsza obniżka żarobków ro- 


żadnych radio a ER musi h i niech FEAR swą nie 0- 


słuszne oburzenie już nietylko robotni- | kupuje go robotnik. 


ków, ale i całej zdrowo myślącej opinii 
publicznej, 


Poza wskaźnikami cyfr i kontr-cyfr, 
któremi kartele zamglić potrafią każdą 


Walka prowadzona z takim uporem | prawdę, istnieje wymowa życia. Jest o- 


przez przemysł skartelizowany jest 
wszak walką nie o produkcję, nie o ry- 
nek, — jest walką o sztywność cen. Je- 
żeli już ta sztywność ma być nietykal- 


na do rachmistrzem i szybko do- 
daje i mnoży. Możeby lepiej nie przy- 
spieszać tej funkcji wania nędzy, 
gdy sobie chce się zachować dochody 


nem tabu, niechże konsekwencje usz- lwedłuś norm z najlepszych czasów. 


enia ponoszą ci, co w sztywność 


Suma bowiem pewnego dnia może 


tywni: 
botniczych przy dzisiejszej liczbie świę- |wierzą i z nią swój byt wiążą, — niech |się okazać przerażającą. 
tówek i stanie zatrudnienia nie może dać |za ten kaprys kartelowców nie płaci 


L. Tomaszkiewicz. 
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GŁOS WĄBRZESKI 


W kilku wierszach |Pieniądz zaoszczędzony pracuje dla nas 


W niektórych dziennikach ukazały się wia- 
domości o mających jakoby nastąpić przesu- ; 
nięciach na szeregu stolic biskupich. Infor- {0e W Kasie 
macje powyższe są wytworem fantazji. (KAP) | procent. 


NOWY YORK. (Pat.) Znany malarz i ka- 
rykaturzysta polski Czermański odleciał sa- 
molotem z Nowego Yorku do Hollywood, 
gdzie przez miesiąc będzie pracował nad ilu- 
stracjami dla miesięcznika „Fortune* w No- 
wym Yorku. 


LIPSK. (Pat.) Epidemja paraliżu dziecię- 
cego rozszerza się w Saksonji w dalszym cią- 
gu. O nowych wypadkach ciężkich zachoro- 
wań donoszą z szeregu miejscowości w rejen- 
cji kamienickiej, gdzie liczba chorych wy- 
nosić ma około 50 dzieci. 

BERLIN. (Fat.) Wybory do Reichstagu 
odbędą się w dn. 6 listopada br. 

, BUENOS AIRES. (Pat.) Parlament przy- 
ja ustawę, przyznającą kobietom prawa wy- 
rcze. 


BRUKSELA. (Pat.) Pewien działacz ko- 
munistyczny skazany został na rok więzie- 
nia i 2800 franków grzywny za zamieszczony 
w organie komunistycznym „Le Drapeau rou- 

e* artykuł, obrażający króla i inę kró- 


dies 


WIEDEŃ. (Pat.) ee nidek Za- 
trzymała sławną artystkę chińską Annę May 
Wong, pod zarzutem spowodowania wypad- 
ku samochoodwego, w następstwie którego 
cyklista przejeżdżający ulicą został ciężko 
ranny. 


ków na personel | 


tworzyć 


cele użyteczności publicznej. 


czynnie, lecz pracuje. A kto pracuje, za- 
rabia. 

A więc pieniądz zarabia. 

Zarabia nietylko na siebie, a raczej 
na swego właściciela, to znaczy na pro- 
centy, które jego właściciel otrzymuje 
od (Kasy, ale także na część kosztów 
administracyjnych Kasy. 

A dzieje się to tak: 

W każdej miejscowości znajduje się 
znaczna liczba. ludzi, potrzebujących 
pożyczki czy to na rozbudowę swych 
przejdsiębiorstw, czy to na zakup no- 
wych maszyn lub surowców, potrzeb- 
nych do fabrykacji towarów. Przedsię- 
biorcy ci chętnie zapłacą Kasie Oszczę- 
dności pewne wynagrodzenie za wypo- 
 |życzenie im pieniędzy, które im samym 
przynoszą (korzyści zwykle znacznie 
wyższe, od płaconego Kasie wynagro- 
dzenia za pożyczkę. 


MANEWRY MIĘDZYDYWIZYJNE 
NA WOŁYNIU. 


|Kącik sportowy 


POLSKA — WŁOCHY 8 : 8. 

POZNAŃ. 19. 9. Międzynarodowy mecz bok- 
serski Polska—Włochy zakończył się wynikiem 
8:8. Wynik ten powinien brzmieć 11:5 dla Polski 
gdyż sędzia Niemiec był stroniczy. — Polska 
założyła protest. 

GC 
WYNIKI LIGOWE. 

KRAKÓW. Legja — Garbarnia 2:0 (2:0). 

POZNAŃ. Warta — Ł, K. S. 5:3 (4:1). , 

LWÓW. Pogoń — Cracovia 1:1 (0:0). 

KATOWICE. Ruch — Wisła 6:3 (0:1). 


—0— 
POLACY ZAJMUJĄ TRZY PIERWSZE 


Bawiący w Polsce szef sztabu armji Stanów MIEJSCA W TALLINNIE. 
Zjednoczonych gen. Mac Arthur obecny był Tallinn. (Pat.) W sobotę rozpoczęły się 
na manewrach międzydywizyjnych pod Ró-|w Tallinnie w obecności naczelnika państwa 
wnem, na które zaproszeni zostali również i|estońskiego międzynarodowe zawody konne 
zagraniczni attaches wojskowi, akredytowa-|z udziałem ekip: polskiej, estońskiej i ło- 
ni w Warszawie. — Ilustracja nasza przed- | tewskiej. 


Wszyscy wiemy, że pieniądze złożo- 
Oszczędności przynoszą 


Niewielu jednak zastanowiło się do- 
tąd mad tem, jak to możliwe, że Kasa 
Oszczędności mimo znacznych  wyldat- 
biurowy, pomieszcze- 
nie Kasy i artykuły biurowe, może jesz- 
cze znaleźć środki na wypłacenie 'wkła- 
dcom procentów od ich oszczędności, 
rezerwowe, a często 
przeznaczać ponadto pewne sumy na 


(Otóż cała tajemnica tego stanu rze- 
czy tkwi w tem, że pieniądz, złożony do 
Kasy Oszczędności, nie leży tam bez- 


Wynagrodzenie to nazywa się pro- 
centem od pożyczki. 

Oczywiście, że procent ten pobiera- 
ny przez Kasę od tych, którym ona pie- 
niędzy poż musi być nieco więk- 
szy od tego, który Kasa wypłaca wkład- 
com, gdyż tylko w ten sposób Kasa mo- 
że pokryć swoje wydatki administracyj- 
ne, 
Komunalna Kasa Oszczędności mo- 
że starającemu się o pożyczkę wypłacić 
pieniądze tylko wtejdły, jeżeli wzamian 
otrzyma pełne zabezpieczenie. 

Zabezpieczenie to odbywa się prze- 
ważnie w formie t. zw. hipoteki, to jest 
zapisu dłużnego na rzecz Kasy w księ- 
dze wieczystej nieruchomości (domu, 
fabryki. obszaru (gruntowego). Również 
jako zabezpieczenie pożyczek przyjmu- 
je Kasa papiery wartościowe o t. zw. 
„pupilarnej pewności” (t. zn. takie, za 
które odpowiadają gminy, organa samo- 
rządowe itp.). j 


miejsca. Pierwszym by 
na „Ali“, a trzecie kpt. Sałęga na „Marokko“. 
—— 
KUSOCIŃSKI JEST DOBRYM BIEGACZEM, 
MÓWI NURMI. 


Helsingfors. (Pat.) W tych dniach wró- 
cił z Ameryki Nurmi, który oświadczył 
przedstawicielom prasy: 

„Kusociński jest dobrym biegaczem, tak 
dobrym, jak o tem mówiłem przed igrzyska- 
mi olimpijskiemi. Iso-Hollo nie miał nawet 
cienia szans przeciw niemu w biegu na 10 
km. W biegu tym Kusociński odbił nogi, 
ale właściwą przyczyną jego rezygnacji ze 
startu na 5000 mtr. — była obawa o zdobytą 
sławę światową”. 

— — 
WALASIEWICZÓWNA PRACUJE W KON- 
SULACIE POLSKIM W NEW - YORKU. 


Nowy York. (Pat.) Polonja w Cleveland 
urządziła serdeczne pożegnanie dla Stanisła- 
wy Wałasiewiczówny, która przeniosła się 
do New Yorku, gdzie pracuje w. konsulacie 
polskim, jako urzędniczka. 

Za parę tygodni Walasiewiczówna wyje- 
dzie stąd do Polski na studja w C. I. W. F 
Zebraniem funduszów na stypendjum dla 
niej zajął się prof. Stefan Mierzwa, dyrektor 
Fundacji Kościuszkowskiej. 

—00— 


PRZYGODA KUZYNA WALASIEWICZÓWNY 


New York. (Pat.) Czternastoletni Zygmunt! 


Walasiewicz, kuzyn znanej lekkoatletki, Sta- 
nisławy Walasiewicz, uciekł z domu przed i- 
rzyskami olimpijskiemi i dziwnym -sposo- 
em (nie posiadał gotówki) dostał się do Los 
Angeles. 
Policja w Los Angeles aresztowała chłop- 


wszy wielki sukces, zajmując trzy pierwsze |Z żądaniem przysłania pieniędzy na jego po- 
ł por. Ruciński na| wrót do domu. Rodzice odpisali, że nie mają 
koniu „Reszka”, drugie zajął rtm. Szosland | pieniędzy, wobec czego — władze Los Ange- 


Nr; 109 


~ /Oezywiście, że pieniądze, pobrane! 
przez przedsiębiorcę z Kasy Oszczęc 
ności w formie pożyczki nie pozostają | 
długo u niego. Przeciwnie oddaje om 
je prawie natychmiast dalej na zakup 
towarów lub maszyn albo pokrywa nie: 
mi u przedsiębiorcy budowlanego, kosi 
szty rozbudowy swej fabryki itp. Ten « 
statni nie trzyma pienięjdzy również w 
siebie, bo przecież musi opłacać robot: 
ników, rachunki za surowce, za tram 
sport i inne, 
W ten sposób pieniądz pracuje i za 
rabia. Część tego zarobku przypada w 
udziale i tym, którzy swe oszczędna 
ści w Komunalnej Kasie Oszczędności 
składają i to bez żadnego z ich strony 
wysiłku. i 
Jakże więc idealnym pracownikiem 
jest pieniądz zaoszczędzony i złożony: 
w K. K. O.! Pracuje zanas, powiększa- 
jąc nasz majątek, nie żądając za to nic 
w zamian, oprócz poszanowania dla! 
niego samego i jego pracy. 


— 0 — 


Policja zwróciła się do rodziców chłopca 


les będą zapewne zmuszone odesłać chłopca 
na własny koszt. 


Q— 
WIĘZIENIE ZA ZNIEWAGĘ SĘDZIEGO. 


Berlin. (Pat.) Sąd w Heidelbergu skazał 
w tych dniach miejscowego piłkarza na czte- 
ry tygodnie więzienia za czynne znieważenie 
sędziego na boisku. l 


| 


Sronika kościelna 


Diecezja chełmińska. | 
J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski 


mianował administratorem: ks. pre- 
fekta Jaranowskiego z Grudziądza w 
Biskupicach: ks. pref. Klucka z Sta- 
rogardu w Szczepankach; ks. prof. 
Szarafińskiego z Torunia w Strzep- 
czu; przeniósł ks. wikarjusza Boruc- 


kiego z Gronowa do Konarzyn; ks. 


Danielewicza z Biskupie do Więc-| 
borka, ks. Gasińskiego do Grudziądza 
przy farze, ks. Knittera z Osielska do 
Lipusza; ks. J. Radtkiego z Kaszczor- 
ka do Nowej Cerkwi, ks. Reszkę z Li-| 
pusza do Kaszczorka; ks. Sójkowskie- 
go z Wielkiejłąki do Starogardu: ks. 
Wiczarskiego z Nowej Cerkwi do 

ywałdu; ks. Wysieckiego z Więc- 
borka do Gdyni przy parafji M. B. 
Nieustającej Pomocy; ks. Jagłę zi 
Gdyni do Sarnowa, ks. Landmessera 


stawia gen. Mac Arthura w rozmowie z'so- 
wieckim attache wojskowym 


W DRODZE 


39) 


KA WYŻYNY. 


(Ciąg dalszy). 


— Skończyłam już wszystko. Powiedziałam to, co 
powiedzieć obowiązaną byłam, nie klęcz pan, nie proś, 
nie błagaj, to na nic ci się nie przyda, klamka zapadła; 
kiedyś ostrzegałam pana przed tą walką, która nie prze- 
czę i dla mnie wesołą nie będzie, aleś pan słów moich 
nie słuchał, wierzyć nie chciał, sprawdzić więc ich pra- 
wdę teraz koniecznie musisz. 

Mateusz zerwał się na równe nogi. 

— Pani... zapominasz! —. zawołał. 

— O czem, panie? 

— Że jesteś moją żoną, że ja tu panem, że ja mam 
prawo ci rozkazywać. 

— Tak! no, proszę, i z tych słów pańskich ma wy- 
nikać, iż, jeśli groźb twych nie usłucham, użyjesz siły. 
Oli; po panu tego spodziewać się było można. Ja przy- 
najmniej spodziewałam się tego, przeto nie sądź mnie 
pan proszę tyle naiwną, bym się prezciw twej sile za- 
bezpieczyć nie miała. Ot, tutaj w tej flaszeczce, jest 
parę kropelek płynu, który użyję, jeżeli będziesz chciał 
nadużyć swej siły, to cię pozbawi mojej osoby, szyldu, 
do twoich zamiarów; szczeblu z drabiny, po której tak 
zawzięcie na wysokości piąć się pragnąłeś. 

Doktor uczuł się zwyciężonym, spuścił oczy ku zie- 
mi i zadrżał. 

Kazia go zrozumiała i odgadła. 

Pierwszą walną bitwę z nią przegrał. 

Ale tacy ludzie, jak on, nię zwracają uwagi na pier- 
wszą przegraną, postanowił więc walczyć dalej, na teraz 
uznając za konieczne «opuszczenie placu boju. 

Wyszedł więc i nie rzekł ani jednego słowa. 

- Kazia szybko podskoczyła ku drzwiom i zamknęła 
ie ua klucz, | | 


— m a aa 


W pierwszym konkutsie o nagrodę Towa- 
rzystwa Jeździeckiego Polacy odnieśli pier- 


Budzący się dzień zastał ją jeszcze we łzach... 

Tak rozpoczęło się nowe życie Kazi, za cel w niem 
postawiła sobie stworzenie piekła na ziemi człowiekowi, 
który zgruchotał jej szczęście. 

Inaczej rozpoczęło się życie Zuzi. 

Smutna, ale spokojna podała ona rękę Józefowi, 
który dla niej usłał gniazdo prawdziwe, starając się do 
schronienia, jakie jej ofiarował znieść i zgromadzić 
wszystko, coby jej jakąkolwiek przyjemność przynieść 
mogło, a gdy ją tam przywiódł, łza się w jej oku zakrę- 
ciła, uścisnęła mu rękę serdecznie i również serdecznie 
szepnęła: 

— Poczciwy, zacny jesteś panie Józefie! ... 

On z szacunkiem, nieśmiało ucałował jej rękę i co 
żywo uciekł do warsztatu. 

Tam, silniej jak zwykle uderzał młotkiem w podesz- 
wy, weselszym był i weselej rozmawiał z czeladzią, czuł 
się jednem słowem, szczęśliwym. 

+ Śmierć Konrada zaćmiła mu to szczęście na czas 
jakiś. 

Kochał on tego człowieka; szanowała Zuzanna, ze 
łzami też w oczach odprowadzał wraz z swą żoną przy- 
jaciela swpólnie przebytych lat młodocianych na wieczny 
spoczynek. 

Tak rozpoczęte życie dwojga par nie zmieniało się 
w niczem, 

Doktor Mateusz tylko zyskał olbrzymio na pacyen- 
tach, wchodził w modę. 

Używali go wszyscy z „towarzystwa“, płacili do- 
brze, pieniądze sypały się jak z rogu obfitości do jego 
kieszeni, a mimo to, choć główne jego marzenia poczęły 
się realizować dziwnie się jakoś zmienił. 

Owa swoboda dawna opuściła go zupełnie, a stąpa- 
jąc po froterowanych posadzkach pańskich salonów, nie 
czuł się tak-pewnym swych kroków, jak dawniej. 

Spostrzegł, że mimo ożenienia, którem pragnął się 
wkupić w pańskie towarzystwo, traktowano go tam jak 


ca, który oświadczył, że uciekł z domu, bo 
chciał widzieć, „jak biega Stasia“. 


z Pelplina do |abłonowa. 


POZNAJ RP zy Z RZCA WEKA OAM AZ. 
intruza z góry, niejednokrotnie dając do poznania, że 
przyjęto go tam z łaski. 

Gryzło go to bardzo, bo nie o takiem stanowisku. 
marzył dla siebie, 

Spostrzegł, że się oszukał, bo nie otrzymywał tego, | 
czego tak pragnął i dlą czego tak haniebnych dopuścił 
się czynów. 

Gdy go coś dotknęło, zaciskał swe pięści, gryzł pa- 
znokcie i mrucząc, chodził po pokoju. 

Mając zamknięte drzwi przed sobą do pokoju żony, 
osamotniony począł zastanawiać się nad swojem poło- 
żeniem. 

Wszędzie spotyka twarze zimne i obojętne, a za- 
pragnął wreszcie jakiegoś cieplejszego otoczenia. 

Przywodził sobie na pamięć przeszłość, przypusz= 
czając, iż tam może znajdzie kogoś życzliwszego dla 
siebie. +. I 

Przypomniał sobie i wzdrygnął się. rl 

Dwóch towarzyszy, prawdziwych niegdyś przyja- 
ciół spoczywało, dzięki jemu... w grobie, U 

Jeden się tozpił, inni gardzili. : 4 

Serce ma zawsze swoje prawa, prędzej czy później | 
nawet u najzatwardzialszego grzesznika dopomni się 0- 
swoją daninę. f 

Taki namiętny, jak Mateusz, człowiek, nie mógł po+ 
przestać na samej namiętności ku złotu. 

Chciał kochać i być kochanym. | 

Wśród tych pragnień jakiegokolwiekbądź „uczucia, | 
swój wzrok najpierw zwrócił ku żonie... Ai 

Pokochał ją tak, jak kochać umiał, po swojemu, a 
im więcej ona odpychała go od siebie, tem więcej jak: 
nieprzeparta siła ku niej go popychała. 2,718] 

— Głupcze, szaleńcze, — mawiał do siebie, gdy mit 
na wszystkie objawy miłości zaraz odpowiadać „nić 
chciała. — Ty i miłość! toć to farsa! błazeństwo!; — 


(Ciąg dalszy, nastąpi). 
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ROZBROJENIE... | 
Każda fabryka — fortecą, każdy kołchoz 
— okopem 


Moskwa, (Pat.) Ostatnio odbyło się 
w Moskwie posiedzenie prezydjum sto- 
warzyszenia przysoposobienia wojsko- 


taryzacji kraju. llość członków „Osso- 
awiachimu'' wynosi obecnie 12 miljonów 
W każdej falbryce ma być otwarta strzel- 


wego „Ossoawiachim ', Prezes stowarzy |nica małokalibrowa. „Komsomolskaja 


szenia wybitny generał sowiecki Ejde- 
mann nawoływał „Komsomol do jesz- 
cze usilniejszej pracy w dziedzinie míli- 


Prawda” doniesienia powyższe tytułuje: 
„Każda fabryka — fortecą, każdy koł- 
choz — okopem”". 


Katastrofy i pożary 


Białystok. (Pat.) We wsi Krynki pow. jvią, objął w krótkim czasie 95 procent 


białostocki wybuchł gwałtowny pożar, 
który zniszczył 
16 domów mieszkalnych i 60 budynków 


gospodarczych 
wraz z zbiorami tegorocznemi i inwenta- 
rzem martwym. Straty wynoszą około 
200.000 zł, Ofiar w ludziach nie było. 

Lublin. (Pat.) W folwarku Dys, na te- 
renie pow. lubartowskiego, należącym 
do hr, Zamoyskiego wybuchł olbrzymi 
pożar, który zniszczył całkowicie zabu- 
dowania gospodarskie folwarku. Straty 
obliczają na 80 tys. zł. 

Brześć n/B. We wsi Parszewicze 
pow. pińskiego pożar strawił 15 zagrók 
wraz z tegorocznemi zbiorami, Straty 
obliczają na około 150 tys. zł. 

IWe wsi Horbach pow. drohickiego 
spłonęła cegielnia. Straty wynoszą oko- 
ło 70 tys. zł, 


Algier. Według komunikatu oficjal- 
nego, katastrofa kolejowa w Tlemcen 
pociągnęła za sobą 
49 oiiar, wśród zabitych jest 44 żołnie- 

rzy i 5-u funkcjonarjuszy kolejowych. 
Odniosło rany 221 wojskowych, w tej 


liczbie 2-ch oticerów, oraz 2-ch funkcjo- ` 


miarjuszy. 

Berlin. (Pat.) We wschodnio-pruskiej 
miejscowości Domkau wybuchł olbrzymi 
pożar w należącej do restauratora Gna- 
towskiego szopie, w której nocowało 8 
robotników budowlanych. Siedmiu z 
nich zdołało się uratować, ósmy zaś, 
Kamiński zginął w płomieniach, Ogień 
z niezwykłą szybkością przerzucił się ną 
sąsiednie zabudowania. Spłonęła dosz- 
czętnie stajnia i dom mieszkalny. 

Lipsk. (Pat.) Wieś Oberdoertl w Nie- 


mczech środkowych zniszczona została 


prawie doszczętnie przez pożar, który |dzony na dziobie, skierowany został do è 


domów mieszkalnych i tyleż zabudowań 
gospodarskich. Spłonęły wszystkie za- 
pasy zboża. Kilkadziesiąt rodzin pozo- 
staje bez Idachu nad głową. W całej wsi 
pozostał zaledwie jeden dom. 

W Schonheiderhammer (w górach 
Harzu) pastwą płomieni padł jeden z 
najstarszych komłortowo urządzonych 
hoteli, wybudowany przed 100 laty. 


Wellington. (Pat.) Gwałtowne 
wstrząśnienia podziemne 
dały się odczuć w okręgach 
Gisborne i Wairoa w zatoce Hawkes. 
Straty są znaczne. 

W Wairoa, gdzie na ulicach i klrogach 
potworzyły się głębokie szczeliny i roz- 
padliny, 
ludność, ogarnięta paniką, opuszcza mia 

sto. 

Według dotychczasowych doniesień, 
oliarami trzęsienia ziemi 

padły trzy osoby. 

Miami (Stan Arizona) (Pat.). W to- 
warzysiwie „Texas Oil Company” wy- 
buchł pożar, który spowodował eksplo- 
zję - znajdujących się tam materjałów. 
Dwie osoby zostały zabite, a trzy. od- 
niosły ciężkie ramy. Czynione są iposzu- 
kiwania zwłok kobiety, widzianej przed 
wybuchem na miejscu katastrofy. 

Londyn, (Pat) Francuski samalo: 
pocztowy przybywający z Francji wpadl 
wskutek gęstej mgły w pobliżu Croydon 
na drzewa i rozbił się. Pilot zabił się 
na miejscu, mechanik zaś ollniósł cięż- 
kie rany. 

Londyn. (Pat) Parowiec „Canterbu- 
ry”, utrzymujący komunikację pasażer: 
ską na kanale la Manche, zderzył się 
wskutek gęstej mgły z parowcem „Jork- 
brook“. Parowiec „Canterbury”, uszko- 


rozszerzając się z gwałtowną szybikoś- Calais. ` 


Wyrazy czei dla P. Wojewody 


przysyłają katolicy dekanatu Kamińskiego. 


Obecni na zebraniu Akcji Katolickiej 
w Więcborku, dnia 11 września 1932 r. 
przesłali na ręce Pana Wojewody tele- 
gram następującej treści: 

„Katolicy Dekanatu Kamińskiego ze- 
brani z inicjatywy Aikcji Katolickiej na 
swym pierwszym „Dniu Katolickim” w 


Więcborku dnia 11 września 1932 r. w |Lucjan Prądzyński, 


poszukiwaniu dróg do zwycięstwa nad 


obecnym kryzysem moralnym i gospodar 
czym przesyłają Wysokiemu Przedsta- 
wicielowi Władzy Państwowej na Pomo- 
rzu wyrazy czci i przyrzekają wytnwa- 
łą pracą w Akcji Katolickiej wywalczyć 
ukochańej Ojczyźnie lepsze jutro. 
Marszałek „Dnia Katolickiego" 
Szambelan Papieski. 
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6090 TON WĘGLA NA GODZINĘ 
ŁADUJE DŹWIG TAŚMOWY 
W GDYNI. 

We wtorek w południe dyrekcja 
„Skarbopolu” (koncern Skarbofermu) 
urządziła dla zaproszonych członków 
morskiego świdykaćć dziennikarzy 
i przedstawicieli Urzędu Morskiego 
demonstracje nowego urządzenia taś- 
mowego do ładowania węgli. 
Taśmiwe urządzenie „Skarbopolu” u- 
ruchomione zostało już w dniu 11-go 

sierpnia. 

Jest to ostatnie słowo techniki, — 
pierwsze i jedyne na świecie, projek- 
tu polskiego inżyniera Wilinka, wy- 
konane przez firmę Pholik w Stoczni 
gdańskiej. 

Koszty urządzenia wynoszą 3 mil- 
jony złotych. Urządzenie to pozwa- 
la na ładowanie w ciągu 5 minut jed- 
nego wagonu węgla b 


wielkość. Teoretycznie maksymalne 
zdolność przeładunkowa tego urzą- 
dzenia wynosi 600 ton węgla na go- 


dzinę. 
—0— 


OKROPNE DZIEJE, 


Kroniki co dnia notują zabójstwa. 

Kielce, (Pat.) We wsi Olganów: w po- 
wiecie stopnickim, na tle porachunków 
osobistych wynikła bójka między Dy- 
mitrem Masiurniakiem i rodziną Orki- 
szów. 


W czasie bójki Masiurniak wystrza- |dobrymi sportsmenami, świetnymi lotni- 


łem rewolwerowym 


zabił Jana Orkisza, 
ciężko 
zranił córkę Orkisza Helenę 


oraz lżej 
drugą córkę Katarzynę. 
Sam Masiurniak doznał złamania rę- 
ki i licznych obrażeń ciała. Został on 
aresztowany i przekazany władzom są- 


ez względu na dowym. 


GŁOS WĄBRZESKI 


100 LETNIA ROCZNICA. 


Bern, (Pat) W roku bieżącym mija 
100 lat od przejścia przez granicę hel- 
wecką szczątków polskich pułków po- 
wstańczych. Jak wiadomo, Szwajcarja 
przyjęła niezwykle życzliwie żołnierzy 
polskich i przez dwa lata utrzymywala 
własnym kosztem oddziały, zachowują- 
ce jeszcze wojskową organizację. Dla 
uczczenia tej rocznicy i wyrażenia 
wdzięczności gościnnej Helwecji, p. mi- 
nister Zaleski w klniu 1 października br. 
ofiaruje uroczyście konfederacji pamiąt- 
lkową wazę, wykonaną przez artystę- 
rzeźbiarza Fr. Strynkiewicza. Waza po- 
kryta będzie płaskorzeźbą, przedstawia- 
jącą grobowiec Kościuszki w Solurze, 
oraz scenę przekroczenia przez polaków 


Nr. 109 


okrętowany był na nim oddział szkoły 
podchorążych. Z okazji postoju „Wilki! 
urządzane były przez norweskie władze 
wojskowe i polskiego konsula honoro- 
wego w Stavanger rozmaite przyjęcia. 
Prasa miejscowa zamieściła szereg no- 
tatek — z wielką sympatją opisywała 
ten pierwszy pobyt polskiego statku 
wojennego w porcie norweskim, wyra- 
żając nadzieję «wzmocnienia dobrych 
w wd stosunków polsko-nonwes- 
kich. 


—0)— 
„PUŁASKI* JEDZIE DO AMERYKI. 
Gdynia. (Pat.) Statek „Pułaski“ od- 
jechał dziś, 14 września o godz. 15 do 
Nowego Jorku, zabierając 443 pasaże- 
rów, wśród których znajldluje się redak- 


granicy szwajcarskiej w 1831 roku, Dax [tor „Dziennika dla wszystkich" Henryk 
polski umieszczony zostanie w przed- | Janiewicz, prezes Ligi Morskiej i Ko- 


sionku parlamentu helweckiego w Ber- |lonjalnej w Stanach Zjednoczonych. 


nie. 
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Red. Janiewicz podczas swego 2 mie- 
sięcznego pobytu W Polsce nawiązał 
stosunki handlowe z tutejszemi firma- 


MARSZ ŻAŁOBNY SKOMPONOWA- |mi eksportowemi w porozumieniu z In- 
NY POD WRAŻENIEM ŚMIERCI |stytutem  Eksportowym i doprowadził 


ŻWIRKI. 


Wiedeń. (Pat). Znany i ceniony w 
wiedeńskich kołach muzycznych młody 
kompozytor połski Juljusz Chajes skom- 
ponował pold wrażeniem tragicznej 
śmierci śp. Franciszka Żwirki marsz ża- 
łobny na wielką orkiestrę. 

VIET WS KPOSPANER CSRS Y AN AN? 


 MUNUMENTALNY POMNIK BITWY NAD 
MARNĄ. 


Olbrzymi pomnik stanął na polach, na któ- 

rych przed 18 laty toczyła się bitwa, która 

zaważyła na losach wojny światowej. — Na 

ilustracji naszej widzimy premjera Herrio- 

ta, przemawiającego podczas uroczystości 

odsłonięcia pomnika, który wzniesiony zo- 
stał ze składek amerykańskich. 


| ANGLICY O ŚP. ŻWIRCE I WIGURZE, 


Londyn.  (Pat.)  Najpoczytniejszy 
angielski tygodnik poświęcony sprawom 
awjacji „„A'eroplane'' zamieszcza obszer- 
my nekrolog, poświęcony śp. Żwirce i 
Wigurze, podając także ich podobizny. 
Tygeoldnik angielski kończy swoje wspom 
nienia następującemi słowami:' Współ- 
czucie wszystkich sportowców lotników 
ślemy naszym dobrym przyjaciołom w 
Polsce z powodu straty dwuch tak za- 
służonych dla lotnictwa polskiego dzia 


ostatecznie do stworzenia polsko-ame- 
rykańskiego towarzystwa dla handlu z 
Ameryką. 


CHIŃSKA MISJA OŚWIATOWA W 
GDYNI. 


Gdynia. (Pat.) Przybyła tu bawiąca 
w Polsce chińska misja oświatowa. To- 
warzyszyło jej kilku wyższych urzędni- 
ków Ministerstwa WR. . OP. Przyby- 
łych powitał na dworcu (dyrektor Pań- 
stwowej Szkoły Morskiej Mohuczy, Go- 
ście odjechali samochodami do Szkoły 
Morskiej, gdzie podejmowano ich śnia- 
daniem, poczem zwiedzili szkołę. Człon- 
kowie misji z wielkiem  zainteresowa- 
niem oglądali urządzenia szkoły i wyra- 
żali się o całości nader pochlebnie. 
Wszyscy członkowie misji otrzymali dru 
kowane informacje o szkole w języku 
angielskim, monogratję szkoły oraz al- 
bum z reprodukcjami. 

Misia udała się następnie do Gma- 
chu Urzędu Morskiego, gdzie złożyła 
wizytę dyrektorowi urzędu inż, Łęgow- 
skiemu, w towarzystwie którego udała 


| |się motorówką na zwiedzanie portu i 


jego urządzeń. Po objeździe portu misję 
podejmowano obiadem na statku „Prem- 
jer”, 
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9-MILJONOWA  ARMJA PRZYJA- 


CIÓŁ POLSKI. 
Gen. Górecki — przewodniczącym Fi- 
dac'u. 


Na trzynastym Kongresie F. I. D. A. 
C., organizacji, liczącej 9 miljonów by- 
łych kombatantów, nałeżących do dzie- 
sięciu państw międzysojuszniczysh, jak 
już donosiliśmy — prezesem wybrano 
jednogłośnie prezesa Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, gen. dr. 
Romana Góreckiego. 

Wybór ten ma poważne znaczenie 
dla Polski. Możemy być dumni, że jeden 
z najwybitniejszych naszych działaczy 
społecznych wyniesiony został na tę wy- 
soką godność zgodną wolą przedstawi- 
cieli byłych wojskowych Anglji, Belgii, 
Czechosłowacji, Francji, Jugosławii, Pol 
ski, Portugaki. Rumunji, Stanów Zjedn. 
i Włoch. 

Fidac jest jedyną w świecie ongani- 
zacją, w której szeregach znaleźli się 
wszyscy b. towarzysze broni z dawnego 
frontu antyniemieckiego bez względu na 
swoje zabarwienia polityczne, alby do- 
pomóc rządom swoim i swoim społeczeń 
stwom w dziele utrwalenia pokoju. Nikt 
przecież lepiej nie potrafi ocenić dobro- 
dziejstwa pokoju, jak ci, którzy okupili 


łaczy. Wszędzie, gdzie oni pr zybywali, | go stratą miłjonów najlepszych swoich 

w całej Europie ci dwaj koledzy zyski- | kolegów z okopów i własnem zdrowiem, 

wali sobie najwyższe uznanie. Byli oni |; własną krwią. Zwycięstwo wywalczone 

; j T tymi i- |tak wielkiemi ofiarami, nałożyło na ich 

kami, wartościowymi technikami i mi- |barki obowiązek strzeżenia tego dobra 

łymi towarzyszami. Tacy ludzie są praw- |; przeciwdziałania wszelkim zakusom, 

dziwą stratą dla międzynarodowej awja- |zdążającym do obalenia traktatów, a 

cja. temsamem do rzucenia nowego zarze- 

—0;-:0— wia wojny. Obowiązek ten Fidac speł- 

„WILJA” W STAVANGER. nia tem gorliwiej, że ma wszakże w SWO- 

ich szeregach element najbardziej ideo- 

Oslo. (Pat.) Statek polskiej marynar- |wy, który złożył tego dowoldy niejed- 

ki wojennej „Wilja” przybył do portu|nokrotnie na polu walki i w obliczu 
Stavanger, gdzie pozostał dwa dni. Za- śmierci, 
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sportowych oraz liczne tłumy pu 


poprzed trami u s 
przez komitet przyjęcia śniadaniem, 


PRZYBYCIE OLIMPIJCZYKÓW DO GDYN 


Ostatnio z za Oceanu powróciła polska drużyna olimpijska. Przedstawiciele władz 
biczności powitały olimpijczyków przy przybyciu 

„Pułaskiego do mola w porcie gdyńskim. i t ł i f 
zeni orkiestrami udali się na dworzec kolejowy, gdzie podejmowani byli 
— [lustracja nasza przedstawia naszych zawod- 
ników olimpijskich po opuszczeniu okrętu. erwszym s gu k 
dzistka świata Weisówna i mistrz olimpijski Kusociński. 


„GLOS WĄBRZESKI" 


Olimpijczycy wrócili do -kraju 


1. 


Po mowach powitalnych olimpijczycy 
W pierwszym szeregu kroczą: rekor- 


as" 


O+ * ową ri $ 


Miasto przybrało charakter odświęt 


Kowalewo. 18. 9. 32. (Od wł. spra- 
wozdawcy). Dziś, w dniu poświęcenia 
sztandaru i obchodu 65 lecia Kółka Rol- 
niczego miasto przybrało odświętny wy* 
gląd. Powywieszane flagi narodowe, lioz- 
ne bramy powitalne poustawiano w róż- 
nych punktach miasta. 

Na „uroczystość przybył P. Wojewo- 
da Pomorski Kirtiklis, którego na grani- 
cy powitali p. starosta Kalkstein, pod- 

„komisarz Szmytkowski pow. kom. Poli- 
cji oraz prezes powiatowy P. T. R. p. 
Sojecki. 

W mieście powitał p. Wojewodę p. 
burmistrz Kuechler witając P. Wojewo- 
dę chlebem i solą, 

Uroczystość rozpoczęła się uroczystą 
Mszą św. w kościele parafjalnym, którą 
odprawił iks. proboszcz Puppel wygła- 


5 Imponujący przebieg święta Kółka 
-Rolniczego w Kowalewie 


ny — Przyjazd P, Wojewody — Deiila- 


da — Uroczyste zebranie — Obiad — Zabawa. 


szając też podniosłe do chwili przysto- 
sowane kazanie. 

Alktu poświęcenia sztandaru wobec 
roldziców chrzestnych dokonał lks. prob. 
Puppel. 

Na zakończenie uroczystości odśpie- 
wano zwrotkę „Boże coś Polskę”. 

NA RYNKU. 

Po nabożeństwie, na Rynku przed P, 
Wojewodą i władzami odbyła się defi- 
lada, która wypadła b. dobrze. 

WBIJANIE GWOŻDZI. 

Pierwszy gwóźdź pamiątkowy do 
drzewca sztandaru wbił P. Wojewoda 
Kirtiklis, dalej- p.: Starosta "Kalkstein, 
Prezes Pom. Izby Rolniczej, Esdeń: Tem- 
psilai, prezes zarządu wojewódzkiego P. 
TR. p. Dontmirski, p. burmistrz Kuech- 
ler i wiele inych. 


SZTANDAR KÓŁKA ROŁNICZEGO W KOWA ŁEWIE. 


się zebranie prezesów poszczegolnych 
Kol BBWR. pow. Wąbrzeskiego. 


Zebranie zagaił w zastępstwie chore- 
go prezesa Rally Powiatowej p. Dąmb- 
skiego wiceprezes p. A. Makowski, ko 
zagajeniu przewodniczący udzielit gio- 
su kierownikowi |Powiatowego Sekre- 
tarjatu BBWR p. Kornadkiemu, który 
zdai sprawozdanie ze zjazdu kierowni- 
ków powiatowych sekretarjatów Pomo- 
rza, który odbył się w Toruniu dnia 14- 
go ibm. oraz podzielić się z prezesami 
kół instrukcjami, otrzymanema na zjeź- 
dzie od Rady Wojew. W daiszem przem, 
p. Kornacki: wyluszczył cel i zadania 
BBWR oraz wielkie i zaszczytne obo- 
wiązki, jakie spadają na każdego z człon 
ków Bloku, bo współpraca z Rządem dia 
lobra wolnej Ojczyzny. Mówca zazna- 
czył, że nie koniecznie trzeba zasiąść 
na fotelu ministerjalnym czy poselskim, 
alby móc z Rządem współpracować; na- 
sza współpraca polegać winna na tem, 
byśmy uświadomili szerszy ogół, jakie 
obowiązki ciążą na każdym obywatelu 
względem Ojczyzny, 0 koniecznej lojal- 
ności względem własnego Rządu bo tyl- 
ko wtedy może być w kraju ład i porzą- 
dek, jeżeli każdy obywatel Państwa pod- 


dzimej. „Odpieram tu jaknajkategorycz- 
niej , — ciągnął dalej mówca, twierdze- 


nie demagogów z opozycji, że Bezpartyj- | 


| 


ny Blok ze względu na żywiony kult ala 
Rządu przyjmuje bezkrytycznie wszelkie 


POWITANIE DRUŻYNY OLIMPIJSKIEJ W WARSZAWIE. 


Po przybyciu do Warszawy, która zgotowała olimpijczykom niezwykle entuzja- 
styezne przyjęcie, zebrała się drużyna olimpijska w lokalu Warszawskiego Towa- 
rzystwa Wioślarskiego, gdzie powitał ją Polski Komitet Olimpijski. — Na ilustracji 
nasżej wdzimy członków polskiej drużyny olimpijskiej przed mikrofonem Polskiego 
Radja, ustawionym w lokalu W T. W. 


Z żebrania prezesów kół BBWR. 


W niedzielę o godzinie 12-ej odbyło 


porządkowywa się nakazom władzy ro- 
ł 
| 


EFE | 


z 


w, 


IE + "r 


| resc 
| dart 
wicie wobec karygodnego rożzuchwale- 1 tz 
nia się skartelizowaych przedsiębiorstw | 3% 
— szczególności kartelu węglowego. Za | WZM 
zbrodnię wprost uważać należy, że iw Mo 


chwili wprost krańcowego zubożenia t 
społeczeństwa baroni" węglowi pod- | 9 7 
nieśli cenę węgla. s7 | 
Obowiązkiem naszym, jako współ- rach 
pracujących z Rządem jaknajkategory” | r, 
czniej potępić politykę karteli, a w ka 


szczególności kartelu węglowego. 'Wno- 
szę o uchwalenie następującej rezolucji: z 
REZOLUCJ. 


Zebrani w dniu 18-ym września 19321 peri 
r. prezesi 15 Kół Bezpartyjnego Bloku) ge 
Współpracy z Rządem pow. wąbrzeskie-| i t 
go jednomyślnie powzięli następującą s Á 
rezolucję: fi | gla, 

My niżej podpisany reprezentanci] nych 
Bezpartyjnego Bloku, szczerze oddani 20 9 


współpracy z Rządem, gorąco pragnącyj „: 
Potęgi Państwa Polskiego, zgody wew _. 


rnętrznej, powszechnego ładu i dobrod wyk 
bytu wszystkich obywateli, jako dziedi iie 
jednej Matki Ojczyzny, apelujemy za poll m żę 
średnictwem Pomorskiego Wojewódze] Z 
kiego Sekretarjatu BBWR. do naszych 

przedstawicieli w Sejmie Polskim, by zł oia , 
chwilą rozpoczęcia się przyszłej sesji s : 
sejmowej oddali się pracy nad zwalcza gb 
niem szalejącego olbecie kryzysu gospo” ale 
darczego. Praca ta objawiać się winna niżk 
w radykalnem podcięciu filarów sztucz* S 


mie i złośliwie podtrzymujących obecne ników 
przesilenie gospodarcze w kraju, a t hak 
są skarteliżowane i zmonopolizowane| dzien 
przedsiębiorstwa. 


tego Rządu posunięcia i zarządzenia. | wodki? BOERS i w ma 
Tak nie jest — logicznie przeczyłoby sa Kięgowpiwywi. powyej poeci biu I 
naszej misji, którą nas ten Rząd oda- w oai zad M2 może: W Zagłę 
PP zdogoczeszy m ską: fip Z miejsca na uprzywilejowanie pewnych Nz 
den rząd nie może nie poddać się kryty- sok: oahi todo życjaruże może ŚJ 6,96. 
jo a tembandziej taki, który wzywa | że ck a, b. uprzywitejij Pi 
EAERI e WEDOREACY ACT. | wanych |(kartelowych, monopolowych if robek 
tyka ta musi być rzeczowa i jednocześ |pół 1 hi olnych. Wini cią w 
nie życzliwa i spokojna, a nie obryzgana |P” Romoporowyjc }, 1 ced w yoh. i 
Powyżej podajemy iotografję nowego sztandaru Kółka Rolniczego w Kowalewie. Przy sztan- piana demagogji i partyjnictwa. no SIĘ jak najśpiieszniej dokońać pro H Ra 
darze stoją: poczet sztandarowy oraz prezes Kółka p. WI, Krzywdziński (pierwszy od łewej). Ni tns A ln } sów wyrównawczych w igospodars f ai 
ie przestaje być lojalnym WZS£IĘ- | społecznem, jeżeli obecny kryżys ma doj Cyh P 
UROCZYSTE ZEBRANIE. „którego wygłosił przemówieńie'B. dym |od, rze, [biec do szczęśliwego końca. P r 
Po akcie wbijania gwożkizi udano się Rysy Sere - iyt kaj za joy w [czy istotnym wymogom życia — z god- | nie ror kentidien 
do Hotelu Polskiego, gdzie odbyło się [iyo qe O TOTO AU 0SÓ9 Z kanem | nością swego obywatelskiego posłanni- Aj a oktańiii s 
PEC * | Wojewodą, Kirtiklisem, kał sę, [cen uprzywilejowanych, to te ostatnej 9 09, . 
uroczyste zebranie jubileuszowe ze i ctwa zwróci na to uwagę czynników muszą być obniżone do poziomu cf na 10 
' współudziałem P. Wojewody. i rządzących. wolnych. 6 
zx KONCERT — ZABAWA. Ni iaei A l | „72 
Przemówienie dłuższe na temat pra- ie przestaje ibyć lojalnym obywate-| Reprezentujemy w przeważnej mie N 
cy Kółek Rolniczych wygłosił prezes | Po południu w ogroklzie Hotelu Pol- lem ten, kto dostrzegłszy w gospodarce rze rolnictwo, to też wyrażamy bi 
wojewódzki P. T. R. p. Donimirski. po |skiego odbył się koncert orkiestry 67 społecznej fakty, godzące w najżywot= |wdzięczność ża dekrety rolnicze, stat poje 
| którego przemówienia nastąpiło wręcze- | pułku piechoty, a wieczorem zabawa ta- [niejsze interesy pewnej części społeczeń się ome jednalk nieżywotne, jeżeli W botnil 
nie <zasłużonym członkom dyplomów. |neczna. — HE wskaże nanie Rządowi i zażąda ślad za niemi nie pójdą obniżenia na Ezi 
OBIAD. i SE TE 2 t A żą skalę cen artykułów skartelizowe E SS 
NACE bi Szczegółowe: sprawozdanie o prze Stanęliśmy właśnie wobec takiego |nych: węgla, żelaza i innych. j p 
z z, i 10 PP ZE zebra- biegu uroczystości podamy w mastęp- (faltu który boleśnie ugodził w interesy Jako jeden z rażących i wprost ur który: 
zjedzono wspólnie obiad podczas |nym numerze, większej części społeczeństwa, a miano- |gających obecńej nędzy przykładów c% 


G 


f 
n 


Nr. 109 == 


kowitego zaniku poczucia ludzkiego i 
obywatelskiego mamy ostatnią zwyżkę 
ceny węgla. Zubożałe społeczeństwo 
znajdzie na to jedną tylko odpowiedź, a 
mianowicie przymusowe powstrzymanie 
się od zakiupu, co odbić się musi na roz- 
woju produkcji, a to znów pociągnie za 
sobą zwiększenie się bezrobocia. Są to 
zjawiska zbyt boleśnie godzące w ży- 
wotne. sprawy. znękanego i materjalnie 
zubożałego społeczeństwa. 


cc = a 


= Slub księżniczki 


Kraków. (Pat.) W Katedrze na Wa- 
welu odbył się ślub księcia de Bourbon 
Parma z księżniczką Cecylją Lubomir- 
ską. Ślubu udzielił nowożeńcom ks. me- 
tropolita Sapieha, poczem młoda: para 
wysłuchała mszy świętej. Na uroczysto- 
ści ślubne przybyło wielu książąt z ro- 
dziny Habsburgów i Bourbon'ów, goście 
z kraju oraz liczne rzesze publiczności. 


WŚCIEKŁY PIES POKĄSAŁ KILKA 
OSÓB. 

Z Golubia donoszą: W dniu 10 bm. 
około godziny 13,30 wściekły pies poką- 
sał 4 osoby, 4 krowy i 8 psów. 

Psa natychmiast zastrzelono, jak rów 
nież pokąsane psy. Pokąsane osoby od- 
dano: pod opiekę lekarską. 


PRZED ŚWIĘTEM PW. i WF. PRZY- 
JAZD P. WE DO WĄBRZE- 


Jak już donosiliśmy, 25 bm. odbędzie 
się święto PW. i WF. w Wąbrzeźnie. Na 
święto przybędzie Pan Wojewoda Po- 
morski Kirtiklis, W związku z tem, pro- 
szone są wszystkie Towarzystwa by już 
dziś do święta należycie się przygoto- 
wały, -- Program święta podamy później 
do wiadomości. 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 


Wąbrzeźno, dnia 19 września 1932 roku 


| 


— Ślub. Wczoraj w południe w tut, kościele 
paraijalnym odbył się ślub pracownika maszych 
Zakładów p. Stanisława Brodzińskiego z panną 
Gertrudą Krasińską z Kaszczorka pow. Toruń. 
Młodej Parze „Szczęść Boże”. 

— Suche dni, W nadchodzącą: śro- 
dę, piątek i sobotę przypadają suche 
dni. (X) 


— Tyfus we Wąbrzeźnie, W mieście 
naszem stwieńizoo tyfus. Kilka osób z 
Podzamiku przywieziono do Szpitala i 
zarządzono środki ostrożności. 

— Pożar w lesie, Wczoraj w lesie 
czystochlebskim spłonęło 340 kw. me- 
trów zaigajnika. Przyczyna pożaru nie- 
znana. 


policyjna zanotowała cały szereg kra- 
W związku z tem należy zamykać do- 
brze chlewy i zabudowania gospodarcze. 

— Strzelanie Koła Ofic. Rez. Ubieg- 
łej niedzieli, na strzelnicy Pow. P. W. 
im. Marsz. Piłsudskiego o godz. 14-ej 
odbyły się strzelania o P. O, S. i odzna- 
kę państw. Strzel. dla Koła Ofic. Rez. 
z Wąbrzeźna. 

Strzelania prowadził por. k-nt P. W. 
63 pp. p. por. Kuliszewski, udział w 
strzelaniach wzięło 36 ofic., i podchor. 
rez. 

Strzelania odbyły się pod hasłem 
„Dziesięć strzałów, ku chwale Ojczyz- 
ny” — podobne strzelania przeprowa- 
dzane będą w ciągu bieżącego tygodnia 
w całej Polsce, celem propagandy spor- 
tu strzeleckiego i podniesienia wśród 
organizacji P. W. jego poziomu. 

Strzelanie, po przemówieniu p. por. 
Kuliszewskiego, zakończonym okrzy- 
kiem na cześć Rzeczypospolitej. otwo- 
rzył uroczyście p. starosta Kalkstein w 
asyście Prezesa Koła Ofic. Rez. p. insp. 
Reiskego — oddając honorowe strzały 


do tarczy „Obrony Narodowej“ Wyma- |: 


gane do POS. i odznaki strzel. Warun- 


Mamy nadzieję i jak najkategorycz- 
niej domagamy się od naszych przed- 
stawicieli sejmowych, (żeby wywarły 
nacisk na czynniki | e w kierun- 
ku zadania radykalnego cięcia polityce 
kartelowej. 

Zebranie powyższą rezolucję jedno- 
głośnie przyjęło i podpisało. W wolnych 
głosach rzeczowo omówiono szereg ak- 
tualnych spraw. Po wyczerpaniu porząd- 
| ku dziennego zebranie zamknięto. 


starosta Kalkstein — 83 pkt. 3) Braze- 
wicz adw. — 81 pkt. 4. Guz — 76 pkt. 
5) Koźlikowski — 75 pkt., 6) Dzierzgow- 
ski — 74 pkt., 7) Reiske — 73 pkt., 8) 
Nowoczyn — 73 pkt., 9) Milewski — 73 
pkt., 10) Reiman J. 68 pkt., 11 Szczuka 
Ad. — 62 pkt. 12) Domagała — 62 pkt. 
na 100 pkt, możliwych, 

IL 13) Czerwiński A. — 40 pkt:, 14) 
Płaza — 39 pkt., 15) Bernkit — 38 pkt., 
16) Zieliński E; — 36 pkt., 17) Myczkow- 
ski — 36 pkt, 18) Minetti — 35 pkt.» 19) 
Bauer — 35 pkt. — na 50 możliwych. 

O godzinie 18-ej strzelanie zostało 
ukończone. 

— Zebranie Stowarzyszenia Lokato- 
rów odbyło się dnia 18 bm. o godz. 14 w 
lokalu p. Klimka. 

Zebranie zagaił prezes p. Piotrowski 
podając por: obrad. 

W punkcie 3-cim odczytał prezes 
pismo sekretarza Staniowskiego z datą 
1. 9. br. o rezygnacji z członka zarządu. 

Nad punktem tem wywiązała się sze- 
roka dyskusja — i wkońcu uchwalono 
ażelby wybór nowego sekretarza nastą- 
pił na welnem zebraniu które ma się old- 
być za 14 dni. 

Następnie przewodniczący komisji 
rew. p. Reich zdał sprawozdanie z ko- 
misji rewizyjnej — oświadczając, że 
wszelkie książki są należycie i w po- 
rzeldku prowadzone. 

W dyskusji zabrał głos ustępujący 
sekretarz p. Staniowski dziękując za do- 
tychczasowe zaufanie — prosząc przy- 
tem ogół, ażeby nowemu sekretarzowi 
ułatwiali pracę. 

Po wyczerpaniu się porządku obrad 
zebraie zakończono o godz. 16. 


Krateczki 


— Ukaranie sprawców rozruchów 
podczas jarmarku. W Sądzie Okręgo- 
wym w Toruniu odbyła się rozprawa 
przeciwko sprawcom rozruchów pod- 
czas jarmarku w dniu 10 marca br. 

Podburzona grupa robotników napa- 
dła w czasie jarmarku na stragany, ra- 
bując wszystko co wpadło pod rękę. 
Zajście zlikwidowała policja, a przeciw- 
ko 12 osobom wygotowano akt oskarże- 
nią a kradzież i skupienie publiczne. 

Oskarżeni do winy nie przyznają się 


— Drób kradną. Ostatnio kronika |oświadezając, że rzeczy znalezione u 
dzieży drobiu u okolicznych rolników. i 


nich w czasie rewizji znałeźli na ulicy. 

Po kilkugodzinnej rozprawie zapalili 
wyrok, którym skazani zostali: Alojzy 
Bartoszewski, Stanisław Maziarz, Stan. 
Kowalski, Stan. Wiśniewski 1 Marja 
Lanigowska po 2 miesiące więzienia oraz 
nia. Pozostałych oskarżonych sąd uwol- 
Kazimierz Górski na 2 tygodnie więzie- 
nit. Wszystkim skazanym wykonanie 
kary zawieszono, z wyjątkiem Kowals- 
kiego, który był już poprzednio karany. 

Rozprawę prowadził sędzia p. Łub- 
kowski, oskarżał prok. p. Błęcki. 

— Z sesji wyjazdowej Sądu Okręgo- 
wego. Na dzisiejsze „krateczkt”* wywarł 
pewien wpływ obecny kryzys który wi- 
nić należy w pojęciu ludzkiem za to, że 


domów naturalnie są innego zdania — 
tłomaczą, że kryzys ponosi winę za to, 
iż dziś niemogą zapalić sobie cygara a 
jedynie pomorskiego". Podatkami już 
się dziś przestają przejmować. 


GŁOS WĄBRZESKI 


ibm. przyszedł do innego przekonania - 


nieuznając podobnych tłómaczeń. 
KARY. 


Pan Kazdra Franciszek ze Stanisła- 
wek był wielkim amatorem i hodowcą 
drobiu i skradł na szkodę p. Wierzbow- 
skiego ze Stanisławek 19 kur. Miał jed- 
nakże bardzo kochającego braciszka — 
iktóry chciał przypomnieć mu o 7 przy- 
kazaniu i doniósł o wszystkiem policji. 
Sąd skazał p. Franciszka za czyn ten na 
karę 2 miesiące więzienia zaliczając mu 
areszt śleldczy od 20. 6. br. 

Pani Helena J. obecnie zamieszkała 
w Myśliwcu, będąc swego czasu w To- 
runiu podrzuciła swe dziecko do żłóbka. 
Za czyn ten skazaną została na karę 3 
pręgi więzienia z zawieszeniem na 
5 lat, 

Pan Józef Wiśniewski z Płużnicy jest 
pracowitym człowiekiem — dzięki cze- 
mu dorobił się do nieruchomości. Będąc 
dobrym kalkulatorem chciał ażeby nie- 
ruchomość ta się oprocentowała — wy- 
najął mieszkanie p. Zagackiej. Niepodo- 
bało się p. W., że Zagacka niechciała 
czy też niemogła płacić czynszu — i z 
tego tytułu doszło do awantury w cza- 
sie której zadał uraz cielesny p. Zagac- 
kiej. 

Sąd po zbadaniu świadków uwolnił 
p. Wiśniewskiego od winy i kary. 


PROGRAM RADJOWY 


WTOREK, 20. IX. 1932 R. 


12,45, 13,55, 15,10, 15,40 Płyty; 15,355 Ko- 
munikat Państw. Urzędu Wych. Fiz. i Państ. 


Zw Sportowego: 16,55 Komunikat 


Państw.|23. VIII. 1932 r. (Dz. 
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- ZDERZENIE KOLEJKI GÓRSKIEJ, 


BERLIN. (Pat). W pobliżu Kreudeck 
(Bawarja Połudn.) zderzyły się wczoraj 
wieczorem dwa pociągi kolejki górskiej. 
Jest 7 osób ciężko rannych. Kilkanaście 
odniosło lekkie obrażenia. 

JUŻ ZIMA NADCHODZI... 

OSLO. (Pat). 19. IX. Z 'Trundheim 
donoszą że zapanowała tam zima. Śnieg 
śrubą ¡warstwą pokrył całą okolicę, 
niezżęte zboża i pastwiska na halach. 


PODKOP. 
BARCELONA. 19. 9. Pod więzie- 
niem miejskiem wykryto podkop. dłu- 
gości 50 metrów, szerokości około jed- 
nego metra, przez który więźniowie za- 
mierzali uciec. 
NOWE SUKCESY POLSKICH JEŻDŹCÓW 
W TALLINIE. 


TALLIN. (Pat). 19. 9. W drugim dnius mię- 
dzynarodowych zawodów konnych w Tallinie 
rozegrano konkurs szybkości Pierwsze miejsce 
zajął por. Ruciński na koniu Reszka przdd 
porucznikiem armji łotewskiej Ozolsem na ko- 
niu Erpe i kapitanem Sałęga (Polska) na Neli. 

W konkursie o puhar Estonji pierwsze miej- 
sce zajęła drużyna łotewska przed drużyną 
polską i estońską. 

W konkursie potęgi skoku zwyciężył por. 
Ruciński na koniu Reszka. Drugie miejsce za- 
jął również por. Ruciński na koniu Rokosana. 
Trzecim był porucznik armji estońskiej Reiman 
na koniu Ilus, | 


i 


OGŁOSZENIE. 
Niniejszem podaje się do publicz- 
nej wiadomości, że rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 


U. R. P. Nr. 74, 


Biura Hydr. dla Żeglugi i Rybaków; 16,40|poz, 664) utworzono Fundusz Pomo- 


Przegląd czasopism kobiecych; 17,00 Koncert 
symfoniczny w wyk. ork. Filh. Warszawsk.; 
18,00 Odczyt pt. „Przyrodnik na „Polonji*; 
18,20 Muzyka taneczna; 
Tow. Zach. do Hodowli Koni w Polsce; 19,35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 19,45 Bieżące 
wiadomości rolnicze; 20,00 Koncert orkiestry 
P. R.; 20,45 Feljeton literacki; 21,00 Dalszy 


cy Bezrobotnym na rzecz którego po- 
bierane będą m. in. i opłaty od kwi- 


19,50 Komunikat|tów komornianych. 


Opłaty te wynoszą w stosunku mie- 
sięcznym: 
1) od komornego do 99 zł 99 gr. — 


ciąg koncertu; 22,00 Muzyka taneczna; 22,40/0,25 zł; 


Wiadomości sportowe; 22,50 Muzyka ta- 2) od komornego od 100 do 150 zł 
ŚRODA, 21. 1X. 1932 R. — 0,50 zł; 

12,45, 15,35, 1510, 16,05 Płyty: 1540 Au-| 3) od komornego od 150 do 200 zł 
dycja dla dzieci „Prawdziwe opowiadanie o| — 0,75 zł: 


kotach“ i „O gałganku lnianym“; 16,35 Ko- 
munikat Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i ry- 
baków; 16,40 Skrzynka pocztowa; 17,00 Kon- 
cert utworów Straussa; 18,00 „Walter Scot i 


4) od komornego ponad 200 zł — 
1,00 zł. 
Opłatom powyższym nie podlega- 


jego wpływ na literaturę polską”; 18,20" Mu-| ją kwity komorniane od mieszkań 1i 


zyka taneczna; 19,30 Komunikat Tow. Zach. 
do Hodowli Koni w Polsce; 19,35 Prasowy 
Dziennik Radjowy:; 19,45 Skrzynka pocztowa 
rolnicza; 20,00 Kabaret z płyt 
20,50 Kwadrans pt. „Wizyta u Wielkopolskie- 
go“ fragm. z powieści Choynowskiego „Knź- 
nica"; 21,05 Koncert Wacława Niemczyka; 
22,10 Muzyka taneczna; 22,25 Odczyt w języ- 
ku rumuńskim pt. „Dwie epopeje chłopskie“ 
„Reymont i Rebraanu* wygł. dr. Biedrzyc- 
ki, Lwów; 22,40 Wiadomości sportowe; 22,50 
Muzyka taneczna. 


Ostatnie wiadomości 


KATASTROFA POD JABŁONO- 
WEM 


Wczorajszej niedzieli wydarzyła się 
katastrofa samochodowa. Samochód, 
wiozący uczestników uroczystości po- 
święcenia sztandaru SMP, w Jabłono- 
wie młodzież z Gruty, wpadł na 
przydrożne drzewo. 

3 młodzieńców jest ciężko rannych 
— 3 zaś lżej, 

Policja prowadzi dochodzenia w ce- 
lu wyświetlenia przyczyny katastrofy. 


WYPADEK „LWOWA* 


HAMBURG. 18. 9. Skutkiem gęstej 
mgły statek polski „Lwów* najechał 
wczoraj ano w zatoce kilońskiej, nieda- 


jktoś niezapłacił czynszu. Właściciele |jeko Volkenstein na mieliznę. 


ieszył mu hamburski 


Z pomocą posp 
okręt ratunkowy „Seeiteufel“, „Lwów* 


własną siłą zdołał wydostać się na głę- 
bię i po kilkugodzinnem badaniu dna, 
które okazało się nieuszkodzone, ru- 


Inni znów tłomaczą się, że z powodu |szył do Londynu. 


kryzysu musieli kraść kaczki ażeby za- 
żegnać kryzys. 


wiec „Narkisos“, 


W tym samym czasie grecki paro- 
wiozący węgiel k 


A za wszystko ma ponosić winę ten |Gdańska do Włoch najechał również 


ys. 


na mieliznę w zatoce kilonskřej koło 
Sąd Okręgowy z Torunia na sesji |Laboe. 


Statak narazie (pozostaje 


ki spełnili: 1) Michalski T. — 86 pkt., 2) wyjazdowej w Wąbrzeźnie w dniu 17.ljeszcze na tem samem miejscu. 


2-1zbowych. 
Wymienione opłaty obciążają wła- 


ramofonow.;lŚcicieli nieruchomości. 


Kwitami komornianemi są wsze|- 
kie dowody rzeczywiście otrzymane- 
go komornego. 

Na wstępie naprowadzone rozpo- 
rządzenie obowiązuje od 1 wrześ-- 
nia 1932 r. 

Opłaty obowiązani są właściciele 
nieruchomości uiszczać bez osobnych 
wezwań z urzędu w ciągu 15 dni po 
otrzymaniu komornego, w tut. Kasie 
Miejskiej, przy równoczesnem tam 
złożeniu wykazu otrzymanych sum 
komornego wraz z obliczeniem opłat 
przypadających od wydanych kwi- 
tów. 

Formularze wykazów otrzymać 
można w tut. Magistracie, pok. nr.11. 

Winni wykroczenia przeciw prze- 
pisom powołanego na wstępie rozpo- 
rządzenia lub wydanych na jego pod- 
stawie rozporządzeń wykonawczych, 
karani będą grzywną do 200 zł, o ile 
dany czyn nie uiega karze surowszej 
według innych przepisów. 

Wąbrzeźno, m. 14. IX. 1932 r. 

MAGISTRAT 


(—) Schwarz, burmistrz. 


RUCH TOWARZYSTW 


— Baczność „Pomorzanka”, Dziś w ponie- 
działek o godz. 8-mej wiecz. odbędzie się ze- 
branie K. S. „Pomonzanka' w lokalu p. Grze- 
gorczyka. Na porządku dziennym omówienie 
sprawy święta pw. i w£. Zarząd. 


Drukiem i nakładem Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka, Wąbrzeźno, 
Mickiewicza 1. 
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—— 


pp. Praesdzwey i Zakł. Przemysła ze 


przepłsówe formularze: 
1. Zawiadomienie o róbśtnikach nowoprzyjętych 
2. Zawiadomienie o rohotnikath zwofnłonych 
3. Miesięczny wyciąg z list płatniczych 


(zestawienie, które wysyła pracodawca co miesiąc do Za- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia) 


4. Zóświddczenie do Korzystania z zasiłków z Fun- 
duszu Bezrobacia 
(otrzymuje każdy robotnik przy zwolnieniu z pracy) 


5. Rejeste wydanych zaświadczeń dò skorzystania 
2 Funduszu Bezrohocia 


posiadają stale na składzie 


[alfa traliczne Bolostawa Sacz 


Wąbrzeźne — Mickiewicza 1 


Kamień modry ||Sprzedam 


do zaprawy pszenicy— 
pełnoprocentowy 


szalę do rzeczy, żarówki 
(110 roll.) i tp. 


Dr. Markowska 


najkorzystniej 


Kazimierz Siienss 


Gimnazjum 

Drogerja Centralna Wąbrzeźno Sprzedam 
WALNE ZEBRANIE SPÓŁKI DRENARSKIEJ M E B i E 

używane 


z JARANTOWICE 
odbędzie się dnia 6 października 1932 r. o godz. 
2-ej po poł. w oberży p. Kierzkowskiego w Ja- 
rantowieach. 

Porządek obrad: i. Zagajenie, 2. wybór no- 
wego zarządu i przewodniczącego, 5. wolne 
głosy. 


Il. Marsz, d, Piłsudskiego 4 


Sprzedam 6 morgowe 


gospodarsteo 


z masywnemi budynkami 
lab zamienię na większe 
od 15 do 30 morg. za od- 
powiednią dopłatą. 
Zgłoszenie do administr. 
„Głosu Wąbrzeskiego” 


Naityński, przewodniczący. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 


Dnia 23 września br. o godz. 12-tej sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Jakóba Eizyka w Golubiu: 

1 radjoaparat 5-lampowy z głośnikiem i aku- 

mulatorem. (6/568 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 23 września br. o godz. 11,30 sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Józefa Łukiewskiego w Golubiu ul. 17-go Stycz- 
i (5/484 


nia: 
1 biurko fornierowane dąb. 
Litwin, kom. sąd. w Golubiu 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


Dnia 25 września br. o godz. 1i-tej sprzeda- 
wać będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Rozalji Lowkońcaowej w Golubiu ul. 17-go! 
Stycznia: (921/32 | 

1 toaletkę z 3-ma lustrami i krzesłem. 

Litwin, kom. sąd. w Golubiu. | 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W czwartek, dnia 22. 9. 32 r. o godz. 12,00 sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Piątkowie 
u p. Ludwiki Iwanowskiej najwięcej dającemu 
za gotówkę: (1026/32 

radjo 5-lampkowe z głośnikiem. 
Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie. 


0000 


„GŁOS WABRZESKTI" 


znane ze swej dobroci 
i znakomite PIWA 
AOE ar w. AUO T Ę JAWA 


z Browaru Grudziądzkiego 
W. SOMMER 1 Sga 


ODDZI 


Czerwony 
Krzyż! 


Jaka instytucja gotowa jest zawsze oto- 
czyć sanitarną opieką ofiary epidemyj, 
powodzi i wsżelkich innych katastrof ? 


Polski 
Czerwony 
Krzyż! 


ZAWO POZZO TE KE A ZOO OCZ EEE a 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę, dnia 21. 9. 32 r. o godz. 10,00 sprze- 
dawać będę w drodze egzekucji w Kowałewie 
ña Rynku przed lokalem p. Neumerowej naj- 
więcej dającemu za gÓtóWEĆ: 963/52 
2 kanapy skórą obciągane, kanapę pluszową, 
wagę decymalną, 3 etr. pszenicy, 2 stoły (dę- 

bowy i sosnowy) i biurko. 
Rogowski, komornik sąd, w Kowalewie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 20 września 1932 r. o godz: 4 po poł. 


z powodu przesiedlenia sprzedawać bedę w drodze przetargu- przymu- 
s | arnjfar klubowy, garnitur |; 
s | do przedpokoju, regały, stoły 


sowego najwięcej dającemu. za gotówkę u p. 

ai Anny Paradowskich w Wąbrzeźnie: 

radjoodbiornik. ~ (64/32 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeżnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 2i 9. 19532 r. o godz. 11,350 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Barbary Taczanowskiej w Zaskoczn: 

maszynę do pisania i zegar stojący. (3899/31 

Giówczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 21 września 32 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Włodzimierza Witkowskiego w Zaskoczu: 
zbiór z 5 mórg pszenicy. (116/32 
Główczewski, komornik sąd w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. | 


Dnia 22 września 1932 r. o godz. 12 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Jana Przybylskiego w M. Radowiskach: 

3 fury żyta około 12 ctr: 254/32 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21. 9. 1952 r. o godz, 10,50 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Szczepana Pogorzelskiego w Łopatkach: 

50 ctr. pszenicy. 260/32 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 21 września 32 r. o godz. 3,30 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Anny Florkowskiej w Osieczku: 

wialnię i warsztat stolarski. (392/32 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22 września 32 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p 
Ferdynanda Szypniewskiego w Małych Rado- 
wiskach: (1815/31 

dryling, karabin i bufet restauracyjny. 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


alica Rynkowa Ne 1 


Nr. 109 ; 


AŁ WĄBRZEŹNO 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 21. 9. 1932 r. o godz. 11,15 przed poł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 

Antoniego Michalskiego w-Brudzawkach: . - 
11 prosiaków, 4 tuczniki, 2 byczki i 2 jā- 
;  lówki. (2576/31 
l _Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 

| PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 22 września 1932 r. o godz. 12,30 w poł. 
sprzedawać będę w dródże przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za- gotówkę u p. 
Pawła i Anny Soplów w Wielk. Radowiskach:. 

% sąsieka żyta i 5 warchlaków. (166/32 

Główczewski, komornik sąd. w Wabrzeźniė 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
| . Dnia 22 września 1932 r. o godz, 9 przed poł. 
„sprzedawać będę w drodze przetargu przymu+ 
'sowego najwięcej dajacemu za gotówkę u p. 
pna Wójcika w Młyniku: (2165/31 
uzję. 
keski komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


| 
ł 
| PRZETARG PRZYMUSOWY. 
i 


Dnia 20 września 1932 r. o godz. 3 po poł. 

: sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 

i sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 

| Hermanna Korthalsa w Wąbrzeźnie — Wybu- 
dowanie: - 

powózkę. (3573/35 
Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 20 września 1932 r. o godz. 12 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę w po- 
dwórzu p. Br. Grabowskiego w Wąbrzeźnie: 

lokomobilę. (307/32 

Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 20. 9. 1932 r. o godz. 11,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego. najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Pawła Piotrowskiego w Wąbrzeźnie: (51/52 

8 beczek śledzi. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 20 września 1932 r. o godz. 6 po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę w mo- 
jem base — ul. Poniatowskiego 9: 
maszynę do szycia „Express“. (444/52 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 20. 9. 1932 r. o godz. 10,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę w mo- 
jem biurze: (1366/32 

zegarek kieszonkowy i browning. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 20. 9. 1952 r. o godz. 12,45 w południe 
|sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
,sowego najwięcej dejacemu za gotówkę u pp. 
| Heleny i Katarzyny Rumińskich w Wąbrzeźnie: 
maszynę do szycia „Singer“. (96/32 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 24. 9. 1932 r. o godz. 9,50 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Fr. Czopa w Łopatkach: 3796/31 
2 cielaki, 2 jałówki, źrebaka, wóz roboczy, 
śrutownik, 5 prosiaków i maciorę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 20 września 52 r. o godz. 12,15 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 
biurko. (35/32 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, komornik sąd. w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 20 września 32 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymu- 
sowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

bufet, binrko, maszynę do pisania, samochód 

osobowy. 620/32 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 

Główczewski, kom. sąd, w Wąbrzeźnie, 
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PIERWSZE RAJNOWOGZESNIEJSZE KIRO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Tylko dziś w poniedziałek 19 o 8,15 wierz. 
film cieszący się niebywałym powodzeniem jeszcze 
tylko przez 1 dzień 
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Maślena Dietrich i Victor Me. Laglem 
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WZNZII 


We wtorek i w środę 20 i 21 bm. e 8,15 w' 


ukaże się monumentalny dźwiękowy dramat miłosny w Alpach == 


| TRAGEDJA r MONT-BLANC € 
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Dotąd niebywały obraz natury gdzie w roli tyt. niewieściej wy” iit 
stępuje czarująco piękna LEN REINFENSTAHL = 


Do tego wspaniały nadprogram LL 
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